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C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :
Pierwsza  s tron a  za wiersz jed n o szp a l to w y  lub jego  miejsce 30 rak. 
d ruga — p ią ta  25 mk., nas tępne  20 mk., za  wiersz pe ti tow y 15 m. 
Nekrologi mk. 25 za wiersz. Drobne og łoszenia  po 4 marki za wyraz

Młodzież Wiejska.
Kto zajm ował się pracą społecz­

ną na wsi, ten wie, z jakim to t ru ­
dem  przychodzi każda sprawa W łoś­
cianin nasz jest  ciężki do zo rganizo­
wania, z nieufnością patrzy na s tow a­
rzyszenia oświatowe i cierpi wstręt do 
regularnego płacenia choćby najm nie j­
szej składki członkowskiej. Jedynie  
obietn icą dzielenia cudzej ziemi m o ­
żna pociągnąć szerokie m asy. A je ­
dnak nie wolno opuszczać rąk i t rze ­
ba koniecznie wyrabiać w ludzie wiej­
skim ducha obywatelskiego, bo w 
przeciwnym razie na nic się nie zda­
dzą najlepsze ustawy. Gdybyśmy tak 
dziś przeprowadzili głosowanie, to 
w wielu gminach przeszedłby wniosek, 
aby skasow ać sejmiki powiatowe d la ­
tego, że nakładają  podatki. Jeszcze  
dużo czasu upłynie zanim sam orząd 
gminny będzie należycie zrozumiany. 
W takich w arunkach, gdy ze starszy­
mi trudno przyjść do ładu, gdyż nie­
raz sob ie  jeszcze wspominają, że „za 
Ruska było lepiej", mniej bowiem pła­
ciło się podatków (o  tern, że dziś 
tysiąc razy więcej bierze się za p ro ­
dukty, niezbyt chętnie  s łucha ją )  - t rze ­
ba szczególną uwagę zwrócić na m ło­
dzież wiejską, aby z niej doczekać się 
włościan-obywateli.

Jeszcze  po wielu naszych wsiach 
cała istota wyrobienia podraśtającego 
młodzieńca polega na: paleniu papie­
rosów, grze w karty, ta jem nem  wyno­
szeniu zboża z ojcowskiej stodoły, 
pociąganiu wódki, ordynarnych zale­
cankach do dziewuch, robieniu 
szkody w postaci rozbierania płotów,

zrywania owoców i w końcu na d raż ­
nieniu psów. Książka lub gazeta znaj­
dą się w jego ręku chyba za pokutę. 
Wyższe ' wyrobienie podrasta jącego
m łodziana zasadza się na kołnierzyku,
m ankietach, grze na harm onijce  i jeż ­
dżeniu na rowerze. Z takich „po­
ciech* niewielka byłaby pociecha dla 
kraju.

Idzie jednak przez wieś polską 
nowy zdrowy prąd. Młodzież zaczyna 
się organizować, uczyć, wyrabiać. 
T en  ruch rozpoczął się już przed 
wojną i teraz, m ając w wolnej P o l­
sce podatne  warunki, zaczyna się na- 
dobre  rozwijać. W dniu 11 czerwca 
odbył się w Warszawie zjazd Związku 
młodzieży wiejskiej, który daje  nam  
pojęcie o potężnym ruchu na tern po ­
lu. Gdy w roku 1918 Związek obej­
mował 167 kół, to w końcu 1919 r. 
cyfra ta doszłr  do 400 kół, w p o ło ­
wie 1920 r., do 500 kół, a obecnie 
posiada 800 kół, skupiających w sobie 
około 50 tysięcy młodzieży wiejskiej, 
przyczem w wieku od lat 16 do 25 
liczy 27 tysięcy członków. Za zad a­
nie postawił sobie Związek w szech­
stronne wyrobienie młodzieży ludowej, 
tak osobiste, jak i społeczne. W tym 
celu urządza kursy dla analfabetów, 
na które  w roku 1920 uczęszczało 
1700 osób, kursy ogólno-kształcące, na 
które uczęszczało 1795 osób, n a s tę ­
pnie odczyty, bibljoteki ludowe, które 
obecnie obejm ują 52 tysiące tomów. 
Związek organizuje święta sadzenia  
przy drogach drzew, których dotąd 
posadzono  około 2 tysięcy sztuk. 
Związek posiada 24 orkiestry, 52 s t ra ­
że ogniowe i własny tygodnik p. t.

„Nasza Drużyna*, wychodzący w 
Warszawie. -Jak i duch panuje w Zwią­
zku, to m ożemy się przekonać z tego, 
że w czasie najścia bolszewików dał 
1335 ochotników, a na cele narodowe 
zebrał w 1920 roku 257.314 mk. Na 
przyszłość Związek wypowiedział walkę 
analfabetyzm owi, postanaw iając , iż 
członek, który w ciągu roku nie na­
uczy się z własnej winy pisać i czy­
tać, winien być z organizacji usunięty; 
wypowiedział także walkę alkoholiz­
mowi, usuwając używanie alkoholu ze 
wszystkich zebrań towarzyskich i z 
uznaniem witając uchwały Sejm u w tej 
sprawie.

Młodzież wiejska, która zaw cza­
su uczy się życia organizacyjnego, 
która myśli o swojem wyrobieniu, 
kształcąc um ysł i ćwicząc wolę -  da 
nam  typ włościanina— obywatela, k tó­
ry pragnie mieć udział w rządzie, ale 
też sumiennie wypełnia wszystkie obo- 
zwiąki. Niech więc na każdej wsi m ło­
dzież pomyśli o tej sprawie i zab ie­
rze się ochoczo  do dzieła.

Rom.

P r z y j m ę  pracę  biurowa  
w p rzeds iębi orstw ie  hand lo-  
w cm  w god z in a c h  od 8-ej  do  
1-ej. P o s i a d a m  7 kl. gimn.,  
zn am  buchalterję i k o r e s p o n ­
dencję ,  o r a z  p os ia da m  w ła sn a  
m a s z y n ę  do  pisania.

Zapytania as tne ,  lub piś­
mienn e  w Redakcji .
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„Związek Strzelecki'
N ie je d n o k ro tn ie  b y liś m y  za p y ty ­

w an i, co sądzić o „Z w ią z k u  S trze le ­
c k im " , k tó ry  d z ia ła  w n ie k tó rych  o ko ­
licach , - o d pow iada liśm y, że ta o rga ­
n izac ja  nie zasługuje  na zaufan ie , 
gdyż je s t pa rty jn ą , a p rzygo tow an ie  w o j­
skow e, m ające w y ro b ić  każdego P o la ­
ka na ob rońcę  O jczyzny , w in n o  być 
bezpa rty jnem , o p a rtem  na g runc ie  
o g ó lno n a ro d o w ym . D la  w yśw ie tle n ia  
te j spraw y p rzy taczam y tu w ym ow ny 
a rty k u ł „S p ra w y  R o b o tn ic z e j"  (Jfc 24), 
k tó ra , choć dość często różn i się z 
nam i w  zapa tryw an iach , w tym  w ypa ­
dku  pop iera  w zupe łności nasze p rze ­

konan ia .
„Ż y łk a  ż o łn ie rska , za m iło w a n ie  

do  w o ja czk i o b ja w ia  się u P o laków  
na każdym  k ro ku , a m iędzy  in n e m i 
w tern, że w  czasie p o ko ju  wszyscy, 
a sp e c ja ln ie  c i, co s łużby  w o jskow e j 
nie pe łn ią , garną się do  o rgan izacy j, 
m a jących  na ce lu  w yszko len ie  w rze ­
m ioś le  w o jennem , g łó w n ie  zaś w sz tu ­
ce w ładan ia  b ro n ią  pa lną.

P rzed w o jn ą  na te ren ie  b. G a­
l ic j i  pow sta ły  o rgan izac je  s trze leck ie , 
jak  „D ru ż y n y  S trz e le c k ie ", „D ru ż y n y  
B a rto szo w e ", „ S o k o ły " , i „S trz e le c " , 
k tó ry c h  ce lem  b y ło  budzen ie  ducha 
pow stańczego, k rzew ien ie  m yś li o w a l­
ce z b ro jn e j o n ie p od le g ło ść  i p rzygo ­
tow an ie  kad r p rzysz łego  w o jska  p o l­
skiego.

O becn ie  rów n ież  na te ren ie  
R ze czyp o spo lite j is tn ie je  i ro zw ija  się 
o rgan izac ja  n apó ł m ilita rn a , ta k  zw a ­
ny „Z w ią z e k  S trz e le c k i" , k tó ry  od ro ­
ku ju ż  n iem a l w yw o łu je  za rów no na 
łam ach  prasy, jak  i o p in ji pub liczne j 
dość gw a łtow ną  p o lem ikę  i fe rw o r 
w a lk i p o lity c z n e j.

O  ile  n ie k tó re  s tro n n ic tw a  le w i­
cow e, jak  P. P. S. i „W y z w o le n ie "  
o g rom n ie  a g itu ją  za p op ie ran iem  te j 
o rg a n iza c ji i w s tępow an iem  do szere­
gów  s trze le ck ich , o ty le  w innych  
obozach panu je  w stosunku  do Z w ią ­
zku S trze leck iego  duża rezerw a i na­
w e t ba rdzo  os tra  k ry tyka . P ow sze­
chn ie  za rzuca ją , m ia n o w ic ie , że Z w ią ­
zek S trze le ck i n ie  je s t tern , czem  być 
p o w in ie n , a w ię c  o rgan izac ją  czysto  
sp o rto w o -w o je n n ą .le cz  na rzędz iem  agi- 
ta c y jn o -p o lity c z n e m , a naw et, ja k  chcą 
n ie k tó rz y , b o jó w ką  p a rty jn ą  P. P. S.

Rzecz p ros ta , że zagadn ien ie  ta ­

kie , jak  spraw a p a rty jn o śc i o rg a n iza c ji 
m ilita rn e j w  czasach d z is ie jszych , we 
w łasnem  państw ie , n ie m oże być obo - 
ję tną , gdyż tw o rze n ie  bo jów ek o ta j ­
nych ce lach , zm ie rza jących  do po ­
dn ies ien ia  w p ływ ó w  tak iego  czy in n e - 
s tro n n ic tw a  przy pom ocy te ro ru  s iły  
z b ro jn e j, bądź dążących do zm iany 
u s tro ju  państw ow ego p rzy p om ocy  za­
m achów  stanu i sp isków  w o jennych , 
nie je s t rzeczą dopuszcza lną  w  sp o łe ­
czeństw ie , rządzącem  się d e m o k ra tycz ­
n ie  i obda rzonem  w o lnośc ią  i m o żn o ­
ścią dz ia łan ia  ja w n ie  i le g a ln ie ...

J e s t rzeczą n ie w ą tp liw ą , że m u ­
s im y un ikać tego w szystk iego, co p ro ­
w adz i do m ilita ry z a c ji państw a , nia 
m ożem y dopuśc ić  do  tego, ażeby P o l­
ska s ta ła  się p ru sk im i koszaram i, gdzie 
życ ie  p łyn ę ło  na kom endę p ik ie lh a u b y , 
czy to  w postac i kap ra la , 
schu tzm ana, czy też innego ju n k ra  ze 
sp ic ru tą  w ręku. N ie m n ie j je dnak  nie 
na leży zapom inać, że Po lska  zna jdu je  
się w fa ta ln e j sy tu a c ji geog ra ficzne j 
i s tra teg iczne j. Z  w y ją tk ie m  K arpa t 
od p o łu dn ia , n ie  posiadam y n igdz ie  
g ran ic  n a tu ra ln ych , o to cze n i jes teśm y 
na tom ias t zewsząd zac ię tym i w ro g a m i, 
ja k  N ie m cy , M oska le , C zesi, a naw et 
i L itw in i.  N ie  m a jąc gór i rzek, m u ­
s im y z w łasnych  p ie rs i tw o rz y ć  w a ł 
ob ronny, przez k tó ry  nie zdo ła  prze jść 
naw ała n ie p rzy jac ie lska .

D la tego  też P o lacy  n ie m ogą ani 
c h w ili m yś leć o zupe łnem  ro zb ro je n iu , 
d la tego  też  d ługo  jeszcze w o jczyźn ie  
naszej m usi być tak, jak  to  S łow ack i 
pisze w sw o im  poem acie : „ i  k ra j b y ł 
ca ły  na rum aku  w  p o lu " .  Każdy P o ­
lak pow in ie n  być w yćw iczo n ym  i go ­
to w ym  w każde j c h w ili na bó j żo łn ie ­
rzem  i w tym  ce lu  m usi pow stać w ie l­
ka, ogó lna  bezpa rty jna  o rgan izac ja  
s trze lecka , d ope łn ia jąca  w yszko len ie  
i s łużbę w o jskow ą.

T aką  o rgan izac ją  jednak  n ie  je s t 
„Z w ią z e k  S trz e le c k i" . P ro w a d zon y  
przez jaw nych  i zam askow anych so­
c ja lis tó w , s ta ł się  pod łożem  p a rty jn e j 
a g ita c ji i m oże każdej c h w il i  stać się 
ś ro d k ie m  do w a lk i p o lity czn e j, k tó re j 
ce le będą bardzo  d rog ie  P. P. S. 
lecz są w s trę tne  i obce obyw a te lom , 
m a jącym  inne, n iż  so c ja liś c i pog lądy 
po lityczn e .

W obec sk rzyw ie n ia  zasad i s fa ł­
szow ania id e i s trz e le c k ie j p rzez „Z w ią ­
ze k ", na leży go zb o jko to w a ć  i  w ładze

państw ow e zm usić  do tego, ażeby 
odebrane m u zos ta ły  subsyd ja , ud z ie ­
lane przez M in . S praw  W o jskow ych . 
Rząd R zeczypospo lite j n ie ma prawa 
w spom agać z budżetu  i tak ch ro m e ­
go n iczy ich  bo jów ek p a rty jn ych , lecz 
dążyć pow in ien  do  tego, ażeby o rg a ­
n izac ja  w o jskow a  pow sta ła  na sze ro ­
k ie j bezp a rty jn e j pods taw ie  pod ha ­
s łem  d la  w szystk ich  P o laków  d rog iem  
i św ię tem : S łużby  O jc z y ź n ie !"

Z SEJMU.
U staw a o obow iązku  ubezp iecze­

nia w P ańs tw ow e j D y re k c ji U b e zp ie ­
czeń W za jem nych  zosta ła  uchw a lona  
p o m im o  ostrego  sp rzec iw u  Z w iązku  
Lud . N ar., k tó ry  m o n o p o l ubezp iecze ­
n io w y  uważa za szkod liw y . O b o w iązkow i 
ubezp ieczen ia  pod lega ją  w szystk ie  bu ­
d ow le  do  w ysokośc i 2 /3 .

W zw iązku  z d ym is ją  m in . spraw  
w ew n. S ku lsk iego  i o m ó w ie n ie m  s ta ­
now iska  do rządu W itosa  N arodow ego  
Z je d n . Lud . n a s tąp ił w tern s tro n n i­
c tw ie  ro z ła m . P. S ku lsk i dąży do 
u tw o rze n ia  b lo ku  s tro n n ic tw  c e n tro ­
w ych , uzgodn ia jących  sw o ją  p o lity k ę  
se jm ow ą za pom ocą s ta łe j k o m is ji 
pa rlam en ta rne j, w y ło n io n e j z tych  
s tro n n ic tw , k tó re  do b lo ku  p rzys tą p iły . 
P om iędzy  in n y m i to  s tanow isko  p o p ie ­
ra ł i pose ł z naszego okręgu p. S zy- 
szkow sk i, k tó ry  w y g ło s ił pó łgodz inną  
m ow ę, p op ie ra jąc  zb liże n ie  się do 
P ias tow ców : „p roszę  panów  —  m ó w ił 
—  p o lity k a  je s t św iństw em , a tam ci 
ludz ie  z P. S. L. są ju ż  w tern św iń ­
s tw ie  zap raw ien i i nauczen i. M y się 
d o p ie ro  uczym y i m us im y  się do n ich  
z b liż yć  i ba rd z ie j w e jść  w tę p o lity ­
k ę " . Innego zupe łn ie  zdania  b y ł p. 
D ubanow icz , k tó ry  z grupą podobn ie  
m yś lących  pos łów  u tw o rz y ł s tro n n i­
c tw o  pod nazwą „N a ro d o w o -C h rz e - 
śc ijańsk iego  s tro n n ic tw a  lu d o w e g o ' i 
razem  z N a r. C hrzęść, k lu b e m  ro b o ­
tn iczym  u tw o rz y ł „C e n tru m  na rodow e , 
jako  un ję  pa rlam en ta rną .

. Prosim y o uregulowanie zaległej 

prenum eraty i odnowienie na k w a rta ł 

l l l-c i.
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Wiadomości polityczne.
Na Ś lą s k u  s tosow n ie  do um ow y, 

podp isane j przez pow stańców , w o jska  
n ie m ie ck ie  i ko m is ję  m ię d zyso ju szn i­
czą, zaczęła się d e m o b iliza c ja , k tó ra  
odbyw a się s tre fa m i, ro zp o czyn a ją c  w 
dn iu  28 czerw ca, a kończąc w  dn iu  
5 lipca . Po tym  te rm in ie  w szystk ie  
o d d z ia ły  pow stańcze i n ie m ie ck ie  na 
obszarze G órnego Ś ląska m a ją  być 
rozw iązane. W szystk im  uczes tn ikom  
pow stan ia  zapew niona je s t am nestja  
przez ko m is ję  m ię d zyso ju szn iczą . Na 
c a ły m  te ren ie  p le b iscy tow ym , za ję tym  
przez pow stańców  o d b y ły  się w d. 29 
czerw ca w iece, k tó rych  ce lem  by ło  
w ykazan ie  św ia tu , że, p o m im o  u k o ń ­
czenia pow stan ia , usposob ien ie  lu d n o ś ­
c i je s t to  sam o. Ludność dom aga się 
pozos taw ien ia  a d m in is tra c ji p o lsk ie j, 
zaprow adzone j p rzez pow stańców  i 
ośw iadcza , że n ie  zgodzi się na in rią . 
R okow an ia  R ady na jw yższe j w sp ra ­
w ie  G órnego Ś ląska m ają się ro z p o ­
cząć 15 lipca  i do 25 lip ca  los te j 
z ie m i będzie  ro zs trzygn ię ty .

Na ministra spraw wewnętrz­
nych zos ta ł pow o łany  p. W ładys ław  
R aczk iew icz, de lega t rządu po lsk iego  
w W iln ie , jeden z na jb liższych  p rzy ja ­
c ió ł p o lityczn ych  p. S ku lsk iego , bę­
dz ie  p rze d s ta w ic ie le m  w rządz ie  N a ­
ród . Z je d . Lud.

Minister spraw zagranicznych 
Skirmunt ośw iadcza , że g łów nym  jego 
zadan iem  będzie  dążenie do ja k  n a j­
szybszego p rzyw rócen ia  p oko ju  i usta­
len ia  s tosunków  w E u rop ie . Prasa za ­
gran iczna  i k ra jo w a  odzyw a się z 
uznan iem  o now ym  m in is trze .

M in is tre m  a p ro w iz a c ji zosta ł 
m ianow any  p. S to iń sk i.

Delegaci Polski i Litwy p rz y ję li 
ja ko  podstaw ę do dyskus ji w  spraw ie  
uk ła d ów  p ro je k t H ym ansa, p rze w id u ­
jący u tw o rze n ie  z W ileńszczyzny kan­
tonu  au tonom icznego  w  ram ach L i­
tw y , z łączone j p rzym ie rze m  z Po lską . 
D e legaci po lscy dom aga ją  się w yraże ­
nia w o li w  te j sp raw ie  p rzez ludność  
W ileńszczyzny.

We Włoszech upad ł ga b ine t G io - 
l i t t i  ego, co p raw dopodobn ie  n ie  w p ły ­
n ie  na zm ia n ę  p o lity k i w ło s k ie j, lecz 
m oże zaw ik łać  spraw ę G Ś ląska

Rząd angielski szuka p o ro zu ­
m ien ia  z Ir la n d czyka m i. P ó łnocne j 
części ir la n d ji,  U ls te r, za lu d n io n e j

przew ażn ie  przez p rzychodźców  a n ­
g ie lsk ich , nadany zos ta ł u roczyśc ie  
sam orząd z se jm em  i osobnym i m in i­
s tra m i. Rząd to  sam o ob iecu je  uczy­
n ić  dla Ir la n d ji p o łu d n io w e j, jak  ty lk o  
się tam  uspoko i. P ow stańcy ir la n d z c y  
pragną je d n ak  w c iąż  swego n ie p o d le ­
głego państw a.

W f ln g l j i  s tra jk  g ó rn ikó w , trw a ­
jący  od 3 m ies ięcy, zb liża  się do 
końca. P raca ma być p o d ję ta  4 lipca .

We Wschodniej Syberji w y b u ­
ch ło  pow stan ie  p rze c iw  bo lsze w iko m  
i p rzy  p o m o cyJa p o n ji u tw o rz y ł się n o ­
wy rząd we W ładyw os toku . B o ls z e w i­
cy w yp o w ie d z ie li w o jn ę  Japończykom  
k tó rzy  nie obaw ia ją  się tych  pogróżek 
i dążą do zupe łnego  o de rw an ia  
W schodn ie j S y b e rji od R cs ji. W  M o ­
skw ie  w ie lk ie  zan iepoko jen ie  z tego  
pow odu. O g łoszono  m o b iliz a c ję , po ­
w o łu ją c  w szys tk ich  obow iązanych  do 
s łużby  w o jsko w e j aż do 40 r. życ ia

Stan gospodarczy Polski.
W P re zyd ju m  R ady M in is tró w  

odby ła  się w d. 14 b .m . narada z p rzeds ta ­
w ic ie la m i prasy, k tó ry m  p. p rezyden t 
W ito s  i pp. m in is tro w ie  Jas ińsk i (k o ­
le j) ,  P rzanow sk i (p rze m ys ł) , R a czyń ­
ski ( ro ln ic tw o ) p rze d s ta w ili n a jw a żn ie j­
sze spraw y, w chodzące w zakres ich  
d z ia ła n ia , p rzyczem  po zaznaczeniu 
pow ażnych tru d n o śc i zag ran icznych  
przez p. p rezydenta  W itosa , o raz 
zw ró ce n iu  przezeń uw agi na u jem ne 
w iadom ośc i rozszerzane o Po lsce  za­
gran icą , w ym ie n ie n i m in is tro w ie  w y ­
kaza li ba rdzo  d o da tn ie  postępy w 
dz iedz inach  życ ia , pod lega jących  ich  
za rządow i.’

W ed le  zapew nień m in is tra  
P R Z A N O W S K 1 E G O  p rzem ys ł w  P o l­
sce w b ieżącym  roku  tak  b a rd zo  po ­
s tąp ił, że w n ie d łu g im  czasie, p rócz 
maszyn i n ie k tó rych  a rty k u łó w  zbytku , 
n iczego z zag ran icy  nie będz iem y po ­
trz e b o w a li sp row adzać.
M in is te r J A S IŃ S K I c y fra m i w ykazy­
w a ł, że ruch ko le jo w y  je s t już  w p e ł­
n i ro zw o ju . D la  p o k ryc ia  n ie d ob o ró w  
budże tu  ko le jow ego  usuwa zbędnych 
fu n kc jo n a rju szy  (do tychczas  usun ię to  
ich  już  pokaźną lic zb ę ), podw yż­
szył o p ła ty  ta ry f to w a ro w ych  o 150 
p ro ce n t, a od 1 lip ca  podn ies ie  o p ła ­
ty  ta ry f osobow ych  o 50 p rocen t. W

ten sposób u lży  b u d że to w i ko le jo w e ­
m u o 7 m ilja rd ó w . Co do now ych  
żądań k o le ja rz y : podn ies ien ia  m n o żn i­
ka i w yp ła ty  jednorazow ego zas iłku  
(w  łączne j sum ie  2 m ilja rd ó w ), rząd 
stanow czo  tem u się sp rze c iw ił. P ra ­
c o w n iko m  ko le jo w ym  pom oże rząd 
przez us tanow ien ie  p re m ji i p rzez do ­
s ta rczen ie  tan ie j odz ieży i a r ty k u łó w  

żyw nośc i.
M in is te r R A C Z Y Ń S K I m ó w ił, że 

stan zasiew ów  je s t tak  św ie tny , ja ­
k im  już  bardzo  daw no n ie  b y ł. M o ­
żem y być pew ni, że n ie ty lk o  s ieb ie  
w yżyw im y , a le pozostan ie  jeszcze 
nadw yżka na w yw óz.

2 pobytu p. pro!, dr. Suligouisbiogo.
R edakcja  nasza o trz y m a ła  za­

w ia d o m ie n ie  od posła  S u ligow sk iego , 
że przy jeżdża  do R adom ska  w  środę  
(2 9 /V I)  przed p o łu dn ie m  i na skutek 
tego przez og łoszen ia  na u lica ch  po ­
w ia d o m iła  m ias to  o zeb ran iu  w „ K i -  
n e m ie ' o g. 2 p o  po ł. W  naznaczo­
nym  te rm in ie  p. d r. S u lig o w sk i w y­
g ło s ił p rzem ów ien ie  o K o n s ty tu c ji. 
T e m a t b y ł o m ó w io n y  w szechstronn ie , 
w po rów nan iu  z ko n s ty tu c ja m i za ch o - 
d n ie m i, to  też zebran i ok laskam i se r­
deczn ie  pod z ięko w a li za in te resu jące  
p rzeds taw ien ie  tak  w ażnej spraw y d la 
każdego obyw a te la  k ra ju . T u  zas ługu­
je  na nap ię tnow an ie  zachow anie  się 
p. W id lic k ie g o , k tó ry  sw o jem i bezsen- 
sow nem i odezw an iam i p rze ryw a ł uwagę 

sku p io nych  s łuchaczy.
Tegoż dn ia  w ieczo rem  w R e su r­

s ie rzem ieś ln icze j o dby ła  s ię ko n fe ­
re n c ja  dyskusyjna  na te m a t obecnego 
po łożen ia  naszego rządu. Z eb ran ie  za­
ga ił p. J S zw edow sk i, p ro p o n u ją c  na 
przew odn iczącego  p. P ac io rkow sk iego , 
k tó ry  za p ro s ił na asesorów : Ks. p re f. 
K m iec ika  i p. d y r. H ussa rzew sk iego . 
W godz innem  p rzesz ło  p rze m ó w ie n iu  

p. p ro f. S u lig o w sk i p rze d s ta w ił w a ­
ru n k i, w  ja k ich  się fo rm o w a ł rząd 
k o a lic y jn y  przed ro k ie m , ja k ie  m ia ł 
zadania  do sp e łn ien ia  w czasie n a j­
ścia bo lszew ików , w czasie uk ładów  
p o ko jow ych , a po tem  w p racy w ew nę ­
trz n e j. Co d o tyczy  tra k ta tu  rysk iego 
w skaza ł na pow ażne b ra k i, a ja ko  
p rzyczynę  p o d a ł n ie o d p o w ie d n i w yb ó r 
p. D ąbskiego na p rzew odn iczącego  
de legac ji. Jeś li chodz i o re fo rm y  w e ­
w n ą trz  k ra ju , to  p. S u lig o w sk i w sp o -
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NIE CHOWAJ PIENIĘDZY w KOMORZE

ZŁODZIEJ lub POŻAR
z a w s z e  je  znajdą  

Chcesz, aby pieniądze Twe przynosiły  dochód i były bezpieczne, 

z ł ó ż  j e

w P o c z t o w e j  Kas i e  O s z c z ę d n o ś c i .
Złożyć i odebrać gotówkę można  zawsze w każdym a rzę -

dzic pocztowym.
Od pieniędzy, które  w Twoim schówka żadnych korzyści nic 

przynoszą,  o trzymasz  trzy procent.
Nie zwlekaj ani dnia, idź do najbl iższego urzędo poczto­

wego i zażądaj książeczki oszczędnościow ej.
Chcesz więcej wiadomości - napisz do Dyrekcji Pocztowej 

Kasy Oszczędności  w Warszawie,
pl. Warecki 8, i wrzuć bez  mark i  do skrzynki pocztowej.

mniał no swoje przemówienie sejmo­
we w d. 13 października r. z., w któ- 
rem wskazywał, że zadaniem rządu 
jest: opanowanie spadku waluty,
zmiejszenie urzędów, uruchomienie 
przemysłu i przyjście z pomocą go­
spodarce miejskiej, a tymczasem rząd 
z p. Witosem na czele nie stanął na 
wysokości zadania, a nawet nie zapo­
czątkował tych najważniejszych spraw, 
to też dziś obecny rząd nie ma za 
sobą większości w Sejmie i nie ma 
uznania w kraju. Przy końcu p. dr. 
Suligowski przedstawił historycznie 
stosunek Anglji do Polski.

Na powyższy temat rozwinęła 
się bardzo obszerna dyskusja, w któ­
rej brali udział pp: dyr. Niemiec, P e ­
llegrini, Ligęza, dr. Gurbski, Katu- 
szewski, Paciorkowski, ks. Kmiecik, 
Malasiewicz i Jędrzejczyk. Z dyskusji 
wyniesiono przekonanie, że w obec­
nej chwili jest koniecznością powoła­
nie do rządu ludzi utalentowanych, 
fachowych i doświadczonych. Rządy 
partyjne są dla nas zgubą,bo odsuwa­
ją od steru nawą państwową ludzi 
najodpowiedniejszych i to tylko dla 
tego, że mają inne przekonania poli­
tyczne. Przyszłe wybory do Sejmu 
powinny się odbywać pod hasłem 
wprowadzenia tam ludzi najrozumniej­
szych, bo obecny skład Sejmu w wielu 
razach nie może podołać wielkiemu 
zadaniu. Gdybyśmy dziś mieli w rzą­
dzie takich ludzi, jak minister Drucki- 
Lubecki i ks. Staszyc, stałoby się to 
co przed stu laty, że Polska z nędzy 
doszłaby do rozkwitu, podniósłby się 
przemysł, a przez to i waluta. Polska 
ma zdolnych ludzi, ale partyjnictwo 
nie dopuszcza ich do naczelnych sta­
nowisk.

Przewodniczący p. Paciorkowski 
w końcu w imieniu zebranych podzię­
kował p posłowi Suligowskiemu za 
przybycie i wyświetlenie tak ważnych 
spraw.

Z O K O L I C Y .
Z K oniecpola.

Świętokradztwo. S ą d  o k r ę g o ­
wy w P io trk o w ie  ro zw aż a ł  s p ra w ę  z 
p o w o d u  o k ra d z e n ia  ko śc io ła  w K o n iec ­
polu i skazał na więzienie jednorocz­
ne złodzieja Jakubowskiego oraz na 
kilka miesięcy paserów Jankla Gold- 
berga i Mordkę Weinera. Sąd apela­

cyjny wyrok zatwierdził.
Szczepien ie  ospy w gm. Radzie- 

chowice.
Powołując się na pismo lekarza 

powiatowego w Radomsku, Urząd gmi­
ny Radziechowice ogłosił na dzień 20 
czerwca szczepienie ospy.

Stosując się do rozesłanego 
przez gminę polecenia na dzień ozna­
czony, od rana zebrały się liczne m a­
tki z niemowlętami, tudzież nauczy­
cielstwo szkół tutejszych z dziećmi. 
Interesowani nie zastali w gminie li­
teralnie nikogo. Po blisko dwugodzin- 
nem oczekiwaniu pojawił się wyzna­
czony przez lekarza powiatowego fel­
czer p. Lewkowicz W chwili, gdy 
miał rozpocząć szczepienie, przypom­
niał sobie, że nie wziął lancetu. Mo­
żna sobie wyobrazić, jaki powstał rwe­
tes wskutek tego małego roztargnienia. 
Pan felczer gorączkowo chciał złemu 
zaradzić, począł więc szukać po wsi 
posłańca do Radomska po lancet, lecz 
bez skutku. Podszepnięto mu, że któ­
ryś z gospodarzy ma rower, pan fel­
czer na moment rozjaśnił swoje se­
mickie oblicze, lecz otóż krach: po-
m ię d zy  z e b ra n y m i n ie  było  ż a d n e g o
cyklisty. Nie widząc innego wyjścia, 
postanowiono poszukać potrzebnego 
narzędzia na wsi. Po długiem oczeki­
waniu przyniesiono w tryumfie jakiś

„stary kozik" — podobny nieco do 
lanceta. Rozpoczęła się formalna rzeź 
niewiniątek. Felczer ze zdwojoną ener- 
gją skrobał „owym kozikiem” ręce 
swych małych pacjentów, znosząc ze 
stoicyzmem ich wrzaski i sarkania prze­
rażonych matek. Po upływie paru go­
dzin, o dobrem popołudniu, hecę tę 
przerwano, odkładając zakończenie jej 
na dzień następny. Wiele przeto wy­
cieńczonych długiem oczekiwaniem 
matek — z niezaszczepionemi dziećmi 
— poszło do domu. Pozostało też du­
żo nieszczepionych dzieci szkolnych, 
wobec czego zmuszone będą utracić 
drugi dzień nauki. Wszystko to zaw­
dzięczać trzeba niedołęstwu gminy, 
która mając do rozporządzenia dwa 
dni na szczepienie (tak przynajmniej 
tłumaczył się felczer),— poleciła wszy­
stkim interesowanym stawić się na 
dzień jeden, zamiast, jak sam rozum 
wskazywał, w jeden dzień naznaczyć 
szczepienie niemowląt, w drugi zaś 
dzieci szkolnych.

W taki sposób wielu matkom 
oszczędzonoby trudu bezcelowej po­
dróży do gminy, a wiele dzieci szkol­
nych  n ie  u trac i ło b y  dwóch dni nauki.  
Akuratność pana felczera też na uzna­
nie zasługuje, gdyż spowodowała ona 
opóźnienie pracy i ryzykowne wykona­
nie tejże wątpliwem narzędziem.

Wszystko tojj wywołuje słuszne
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rozgoryczenie i podkopuje i tak n ie ­
zbyt w ie lk ie  zaufanie do w ładz gm in ­
nych i pow iatowych. Sądzę przeto, że 
te ostatnie w inny głębie j wglądać w 
takie sprawy, zwłaszcza, że fakt d z i­
siejszy nie jest odosobniony, a warto- 
by jem u podobnych na przyszłość uni­
knąć.

Jan Bolas.

Sprawozdanie z zabawy i zna­
czka, zorganizowanych przez Kom. 

Pom. Powst. Górno-Śląskim.
Przychód. 1) Ze sprzedaży b i­

letów wejściowych 49477 m. 2) Ze 
sprzedaży confe tti i kw iatów  22687 m. 
3 ) Z bufetu 48651 m. 50 f. 4 ) Z lo- 
te rji fantowej 125715. Razem 246530 m. 
50 f. Oprócz tego ze sprzedaży zna­
czka 24326 m. Z lis ty  składek garn i­
zonu Radomskowskiego 6125 m. Ra­
zem 276981 m. 50 f.

Rozchód 1) Za kupione produk­
ty spożywcze i trunki do bufetu 25176 
m. 2) Za kupione co n fe tti i koperty 
6800 m. 3 ) B ile ty  wejściowe i inne 
d ruk i 4390 m. 4 ) Muzyka 5000 m. 
5 ) R obotn icy przed, podczas i po za­
bawie 1900 m. 6) Drobne wydatki na 
lo te rję  735. Razem 44001 m.

Zestawienie
Przychód: 276981 m. 50 f.
Rozchód: 44001 m.

Czysty dochód—  232,980 m. 50 f.
W szystkim , k tó rzy się czem ko l- 

w iek przyczyn ili do powodzenia lo te r ji 
fantowej, zorganizowanej na rzecz po­
wstańców Górnośląskich, jako to : P. P. 
Z iem iankom  za żywe fanty, ins ty tu ­
cjom , sklepom  za rozm aite fanty ze­
brane w mieście, Paniom, Panom, 
Drużynie harcerskiej za czynną współ­
pracę przy zabawie, Straży Ogniowej 
za udzielenie bezpłatne placu z oświe­
tlen iem , publiczności za liczne popar­
cie zabawy, jako też i garnizonowi 
Radom skowskiemu za zebraną ze skła­
dek o fiarę  — Serdeczne Bóg zapłać 

Komitet.
O fia ry  w płynęły do Kom. Powst 

G órno-Ś ląsk im  w Radomsku: z S ie­
d lec 956 mk. 50 f  z M arzęcic 1107 
mk. 50 fen , — z Makowiska 1425 mk., 
z Ł ad z in a  6 5 6  mk , —  z P a jęczn a z
lis ty  239 i 241, 2506 mk., —  z Leśni­
ctwa 3255 mk., i zebrane na jarm arku 
w Pajęcznie 2919 mk —  razem 12,825 
marek.

K R O N I K A .
Przypominamy, że .W ieczó r Pa- 

tr jo tyczn y " urządzony przez załogę po­
ciągu pancernego l. 16 „M ś c ic ie l"  od­
będzie się dnia 5 lipca, we w torek, w 
.K in e m ie * .

K om ite t prosi uprzejm ie W ielce 
Szanowną Publiczność o punktualne 
przybycie, gdyż z uderzeniem godziny 
8-m ej w ieczorem  na ratuszu, kurtyna 
pójdzie w górę i przedstaw ienie się 
rozpocznie. M ając na względzie sto­
sunkowo d ługi program , obliczony na 
m niej w ięcej 3 godziny, K o m ite t żywi 
nadzieję, że W. S. Publiczność zechce 
łaskawie, we własnym interesie, zebrać 
się w sali „K in e m y* przed godziną 
8-mą w ieczorem. Jedną z atrakcyj bę­
dzie odegranie przez o rk iestrę  P o lic ji 
pod wytrawną batutą p. Dyonisowa 
„H ym n Rzeczypospolite j P o lsk ie j" —  
po raz pierwszy w Radomsku, u łożo­
ny przez Feliksa Nowowiejskiego, 
(au tora  m elod ji do „R o ty "  K onopn i­
ck ie j), do którego lib re tto  u łoży ł Sta­
nisław Rybka.

Bez elektryczności będziem y 
dłuższy czas, o czem m agistra t p laka­
tam i pow iadom ił zainteresowanych. 
Jak się dow iadujem y, to rem ont paro­
wej maszyny potrwa dość długo, ze 
względu na poważne uszkodzenie ko ­
tła , które nastąpiło z powodu lekko­
myślnego dozoru. B rak wody w kotle  
w czasie czynności maszyny spowodo­
w ał wybuch, połączony ze spaleniem 
wewnętrznych urządzeń ko tłow ych. W 
tej sprawie w yłoniona została kom isja, 
która na czele z p. inspektorem  zesta­
w i na m ie jscu odpow iedni p ro tuku ł i 
zbada dokładnie  rozm iary  uszkodzeń.

Tymczasem  za n iedo łęstw o, n ie­
dbalstwo i  lekceważenie, bądź to per­
sonelu, czy k ierow n ic tw a  kasa m iejska 
musi zapłacić k ilkadz ies ią t, a może 
kilkaset tysięcy marek za doprowadze­
nie do należytego stanu zdem ontowa­
nej maszyny.

W sprawie nieszczęśliwej gospo­
darki e lektryczne j już od kilkunastu  
la t na naszym gruncie nadesłał nam 
jeden ze znanych tu obyw ate li a rtyku ł, 
k tó ry  w n astępnym  n u m erze  z a m ie ­
ścimy.

Śm iała  kradzież. W ub. tygodniu 
n iew iadom i sprawcy z ro b ili w nocy 
w yłom  w ścianie m urow anej i zakra­

d li się do sklepu z m anufakturą p B. 
Goldberga w śródm ieściu przy u licy  
Ka liskie j. Z łodzie je  zabra li sporą ilość 
tow arów  i zdo ła li ujść z łupem  nie- 
spostrzeżeni przez nikogo. Co rob i 
warta nocna i gdzie się znajduje w 
nocy? rzadko też spotyka się pa tro l 
po licy jny  na u licach, któ ryby czuwał 
nad bezpieczeństwem m ieszkańców w 
nocy.

O ziemniaki z Poznańskiego.
Kooperatywa „R zem ieś ln ik " poczyniła  
starania o przywóz 10 wagonów z iem ­
niaków, w tym  celu pokonała cały 
szereg trudności b iurokratycznych w 
sto licy, n im  papiery ku temu niezbę­
dne otrzym ała. W yjecha li delegaci do 
Poznania i w ró c ili z niczem, cena b o ­
w iem  ziem niaków tam  zrównała się z 
naszemi paskarskiem i na rynku, wobec 
czego żadnej tranzakcji n ie zrobiono.

Obuwie drożeje! Zaledw ie się 
skończył s tra jk  czeladzi szewckich, 
k tó rzy uzyskali pewne podwyżki, a już 
kamasznicy w ystąp ili z nowem i żąda­
n iam i na tle  ekonom icznem. N a tu ra l­
nie „postąpkę* uzyskają. D ow iadu je ­
m y się również, że cena skór m ięk­
kich podnosi się znacznie, skutkiem  
spadku naszej waluty. N ic  dziwnego 
że cena obuwia wzrosła o 25%.

Stan inwentarza żywego w na- 
szem województwie łódzkiem. Wedle 
ostatnich danych statystycznych na rok 
bieżący liczono następujące ilo śc i 
zw ierząt dom owych: bydła rogatego
dorosłego 270.045 sztuk, —  ja łów ek 
63.073 szt., —  cie laków  niżej roku 
62.455 szt.. —  owiec starych 47.358, 
—  jagnią t 13.045 szt., — św iń doro ­
słych 63 083 i prosiąt 41.460 sztuk. 
Uwagę zwraca n ik ła  ilość owiec, któ­
ra świadczy o w ie lk iem  zaniedbaniu 
hodow li tego w ielce pożytecznego 
zwierzęcia.

Z udziałowej Spółki Szewców. 
O dbyło się nadzwyczajne zebranie 
członków  tegoż T-w a. P rzew odniczył 
p Szwedowski, sekretarzował p. Pa- 
rzonka. Zarząd p rzed łożył sprawo­
zdanie ze swojej dzia ła lności, z k tó re ­
go zauważono, że n iektó rzy udzia łow ­
cy, w łaścic ie le  w iększych zakładów 
szew ckich, bez pow odów  un ika ją  tak 
dogodnego a taniego źródła nabywa­
nia skór, jakiem  jest Spółka, aczko l­
w iek zebrani s tw ie rdz ili, iż najtańsze 
i najlepsze skóry są ty lko  w Spółce.
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Po d ysku s ji w k tó re j b ra li udz ia ł: pp. 
D o ro z iń sk i M ., P ągow ski, G rądz ik , 
K em p ińsk i, B u liń s k i, Jeznaeh, B iro , 
S w ide rsk i pos tanow iono  pop ie rać  Ca­
łą s iłą  spó łkę , zaś tych  „o p o rn ych * 
sta rać się drogą pe rsw azji n a k ło n ić  też 
do tego.

D rugą ważną spraw ą b y ł p ro je k t 
p rzeszacow ania u d z ia łów . Po na leży- 
tem  fachow em  u m o tyw ow an iu  przez 
pp. S zw edow skiego , P arzonkę  i innych  
zdecydow ano o k re ś lić  u d z ia ł- na 1000 
m k. i o d p o w ie d n io  do rów now ażn ika  
stare w k łady  uno rm ow ać. U p o w a żn io ­
no zarząd do op racow an ia  ko n k re tn e ­
go przeszaCowam ia w k ła d ó w  i p rzed- 
s taw ieh ia  ca łośc i na następne pos ie ­
dzen ie  do za tw ie rd ze n ia .

Zapałki znów podrożeją! W p ro ­
w adzona zosta ła  je d n o lita  op ła ta  akcy­
zow a od zapa łek w w ysokośc i jedne j 
m a rk i od pude łka , zaw iera jącego n ie  
w ięce j n iż  60 sztuk.

Ważne dla podróżujących. D y­
rekc ja  po lsk ich  ko le i pańs tw ow ych  po ­
da je  do  w iadom ośc i, że te rm in  w ażno­
ści b ile tó w  z dn iem  1 b. m . zo s ta ł 
zm ie n io n y  w sposób następu jący: B i­
lety, w ydane na od leg łość  do 200 k im .  
są w ażne 2 dn i; ponad 200  do 400 
k im . —  3 d n i; ponad 400 — 800  k im . 
4 d n i i ponad 800 k im . —  5 dn i. 
P ie rw szym  dn ie m  w ażnaści je s t data , 
oznaczona s tem p lem  kasow ym  na b ile ­
cie. W y jazd  w in ie n  nastąp ić p ie rw sze ­
go dn ia  w ażności b ile tu , a je ż e li na b i ­
lec ie  oznaczono pew ien  pociąg, to  tym  
poc iąg iem . P rzep isy  pow yższe stosu ją  
się ty lk o  do b ile tó w , w ażnych na p rze ­
jazd  je d n o ra zo w y . B ile ty , w ażne 2 dn i, 
n ie  da ją  praw a p rze rw y  pod róży ; w aż­
ne 3 d n i up raw n ia ją  do je d n ora zo w e j, 
a w ażne d łuże j — do d w u k ro tn e j p rze r­
w y pod róży.

Cena węgla podnosi się. Od 
początku  czerw ca r. b. podn ies ione  zo ­
s ta ły  ceny sprzedażne w ęgla p rzec ię tn ie  
o 25°/#. P aństw ow y U rząd  W ęg low y 
tw ie rd z i, iż  p o m im o  te j ' zw yżk i, ceny 
w ęgla  w  Po lsce  są jeszcze znacznie 
niższe, n iż  g d z ie ko lw ie k  za granicą, 
tam  naprzyk ład  tona w ęgla kosztu je  
ś redn io : w  N iem czech  m k. n iem . 320
—  (m k . po i. 5 .400); w  C zechach ko r. 
czesk. 500 (m k . po i. 7 .500 ); w A u s tr ji 
ko r. austr. 5 .000  (m k . po i. 9 ,000); w  
A n g lji szy i. 42 (m k. po i. 8 .900). W p ro ­
w adzona  podw yżka  cen w ęg la  pokryw a  
ednak ty lk o  Częściowo n ie d ob ó r, zw ła ­

szcza w obec da lszego spadku kursu  
m a rk i p o lsk ie j. W obec tego dalsza 
zw yżka Cen w ęgla je s t nie do u n ik n ię ­
cia.

Miljonówki. W S  23 u m ie ś c il i­
śm y spis w yg ranych  m iljo n ó w e k , k tó ry  
dz iś  uzupe łn iam y. O sta tn ie  cz te ry  w y­
grane pad ły  na:

0,722, 538.
0,467, 054.
1,327, 779.
0,759, 105.

R edakcja  posiada jeszcze m il jo ­
n ó w k i ze se rji s ze śc io liczb o w e j, na 
k tó re  p rzew ażn ie  pad ły  w ygrane.

Wystawa prac szkolnych (u l. 
K rakow ska , szko ła  im . T . K ośc iu szk i) 
m ło d z ie ży  szkó ł pow szechnych zosta ła  
o tw a rta  i p rzeds taw ia  s ię ba rdzo  c ieka ­
w ie .O g lą da m y tam : rysu n k i, o rnam enty , 
szkice, n a le p ia n k i, m apy, ro b ó tk i szy­
d e łkow e , h a fty , g u z ik i, prace in tro l ig a ­
to rsk ie , w y ro b y  z dzew a, a lfa b e ty  go ­
tyck ie , in ic ja ły  ze średn iow iecza , o zd o ­
bne p ism o i inne. C a łość ro b i w raże ­
n ie  system atyczne j p racy, p row adzone j 
w  ciągu ro ku . Znać, że w yk ła d a ją cy  
s ta ra li s ią poznać zd o ln ośc i d z ia tw y  
szko lne j i d a li o dpow iedn ie  k ie ro w n i­
c tw o . P ub liczność  naszego m iasta  i 
o k o lic y , a p rzedew szys tk iem  rodz ice  
posy ła jący  dz iec i do szkó ł pow szech­
nych, sko rzys ta ją  n ie ch yb n ie ' z nada­
rza jące j s ię o ka z ji i t łu m n ie  pospieszą 
na w ystaw ę, tern b a rd z ie j, że fundusz 
zebrany od zw iedza jących  i kupu jących  
je s t p rzeznaczony na naukow ą w yc ie ­
czkę d z ia tw y  szko lne j do K rakow a .

Odnowienie kościoła klasztorne­
go. E ne rg iczny  O. R om ua ld , gw ar- 
d jan  naszego k la sz to ru , zab iera s ię do 
o d now ien ia  w ew ną trz  pam ią tkow ego 
kośc io ła . Już je s t ustaw iane  ru sz to ­
w an ie  i n iezad ługo  rozpoczn ie  się p ra ­
ca. N ie  w ą tp im y , że ca ły  p o w ia t po ­
spieszy z pom ocą te j spraw ie , sk łada ­
ją c  h o jne  d a tk i. D o w ia d u je m y  się, że 
00. F ranc iszkan ie  m ają  za m ia r w n a j­
b liższych  dn iach  o d w ie d z ić  m ieszkań­
ców  tu te jszych  i zapukać o o fia ry . 
Jesteśm y pew n i, że od m o w y n igdz ie  
n ie  dozna ją  i każdy w ed ług  m ożnośc j 
p rzyczyn i się do up iększen ia  św ią tyn i.

Zjazd Pow. Z w iązku  L u d o w o - 
N arodow ego  odbędzie  się w R adom sku 
w  d n iu  10 L ipca  b r, w  sa li te a tra ln e j. 
P rzem aw iać  będą pos łow ie  tegoż s tron " 
n ic tw a  z W arszaw y.

Ryż znikł po cenie  30 m k. za fun t,

aczko lw iek  m ie jsco w i kupcy sporo  go 
tu  sp ro w a d z ili w te j cenie. W  tym  
tyg o d n iu  w szędzie  ryż spotkać można- 
n ies te ty , ty lk o  po 60 m k. —  Jak c ią ­
gnąć pasek —  to  ju ż  dobrze!

RÓŻNE.
Niemcy zwracają polskie rzeczy 

zrabowane.
T ra k ta t p o ko jow y  w ersa lsk i m ię ­

dzy in n e m i p rzew idu je , że N iem cy 
muszą zw ró c ić  to , co za b ra li z P o l­
ski. W  spraw ie  tego zw ro tu  przez 
d łuższy czas na radza ły  się specja lne  
kom is je , po lska i n iem iecka . R e zu lta t 
tych  prac je s t tak i, że Po lska  o trzym a 
35 tys ięcy  sto  kon i.

P ie rw sza  p a rtja  nade jdz ie  do P o l­
ski w  paźdz ie rn iku , w  k tó ry m  to  te r ­
m in ie  N ie m cy  zobow iąza ły  się oddać 
5.000 w a łachów  i 3.300 źrebaków ; 
następn ie  w  lis to p a dz ie  1.000 k la czy , 
15 ro zp ło d o w có w  i ta k  da le j s to p n io ­
w o do g rudn ia  1923 roku , na k tó ry  
w yznaczono  te rm in  osta teczny.

Z w racane  przez N ie m cy  ko n ie  
przekazane będą M in is te rs tw u  R o ln i­
c tw a  i D ó b r P aństw ow ych , k tó re  z a j­
m ie  się o d p o w ie d n im  ro zd z ia łe m  kon i.

O bok s tarań p o d ję tych  o ko ło  o- 
trzym an ia  zrabow anych  przez N ie m có w  
ko n i, za jm ow ano  się z w ro te m  w y w ie ­
z ionych  m aszyn ro ln iczych , k tó rych  o- 
trzym a m y z p o w ro te m  o ko ło  80 proc., 
a k tó rych  po łow a  ju ż  je s t o d n a le z io ­
na, zdem on tow ana  i w ysy łana  je s t do 
P o lsk i po k ib ta  w agonów  dz ienn ie .

Po m aszynach p rzy jd z ie  ko le j na 
ta b o r ko le jo w y  i rzeczny o raz sp raw y 
p ien iężne, ja ko  to z w ro t k a u c ji, depo ­
zy tó w  i różnych  haraczów , ja k ie  N ie m ­
cy n a k ła d a li w  P o lsce  podczas o k u ­
p a c ji.

Polska otrzyma złoto w spadku 
po Austrji.

K w estja  ro zd z ia łu  5 0 -iu  m iljo n ó w  
k o ro n  w z ło c ie  b. banku a u s tro -w ę - 
g ie rsk iego  zosta ła  rozw iązana w ten 
sposób, że C ze ch o -S ło w a c ja  o trzym a 
15 i p ó ł m iljo n ó w  w z łoc ie , Jugos ła- 
w ja  7 m iljo n ó w , P o lska  R um un ja  i 
W ło ch y  razem  25 m iljo n ó w , A u s trja  
i W ęgry 7 i p ó ł m iljo n ó w , po o d trą ce ­
n iu  zaś o trzym ane j ju ż  za liczk i te  o- 
s ta tn ie  państw a o trzym a ją  1 i p ó ł m i­
ljo n ó w .
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S P Ó Ł K A  A K C Y J N A ,
ma zaszczyt zawiadom ić swoich F. T. Klientów, że  z dniem 1. czerwca r. b. utworzyło  
w Radomsku przy ul. Kaliskiej Nb 40 agenturę Towarzystwa, powierzając kierownictwo p.

A d o l f o w i  B e r n s t e i n o w i ,
do którego prosi zwracać się ze  w szelkiem i zleceniami, związanemi z transportem towarów  
i inkaso, ubezpieczeniem , oraz załatwieniem  formalności celnych.

Z poważaniem

Zarząd Północnego Towarzystwa Transportowego 
i Ekspedycyjnego

Spółka flkc. w Warszawie.
Oddziały własne Towarzystwa:

Łódz,  C zęs tocho w a,  Sosnowice,  Gdańsk,  P o zn ań ,  
Iłłowo, Herby,  Śnia tyń,  Białystok,  Tczew,  Aław a ,  
Szczakow a ,  Zbąszyń,  Kraków,  Lwów,  Rewel,  Akwi-  
zg ran,  Ko ns tan tynop ol ,  Tryjest ,  Katowice,  Wiedeń.

Reprezentanci i Korespondenci;
Antwcrpja ,  Bazylea,  Brukse la .  Buchs ,  St. Gallen,  
Lyon,  A a r s y l j a ,  P aryż ,  Zurych,  Berlin,  Budapes z t ,  
Gala tz ,  Hamburg.  Nepolokontz ,  Oderberg ,  Olmfltz. 
P r a g a ,  Ro t te rd am ,  Londyn,  Haifa,  Jaf fa,  J e r o z o l im a

Skrzynka do listów.
Szanowna Redakcjo!

B a c z n a  Twem pośrednictwem za py ta ć  K o ­
mitet; k tó ry  u tw orzy ł się celem zebran ia  
o f ia r  na ufundowanie S z tandaru  naszemu 
dzielnemu 26 p. p., gdzie są  zebrane na  ten 
cel pieniądze? i ile?

Niech że s łom iany  ogień zapłonie 
zniczem. A boha te rzy  26 p. p. p rzeko na ją  
się, że za swe t ru dy  i znoje Radomsk my­
śl i  o Nich

S.

Ofiary na Śląsk.
Z powodu tragicznej śmierci s łu żą ­

cej Petroneli W ojciechow skiej m ias t  p o ­
grzebu kosztowniejszego sk ład a ją  małż. J a -  
nostwo Ligęzowie 3000 m k ,  Dziatwa szko l­
na w B artodzie jach  z łoży ła  314 mk. w B an­
ku H andlow ym .

O d p o w iedzi  R edakcj i .
P. Inż. W. Jaw orskiem u w War­

szaw ie .  P rzep raszam y  za pomyłkę. P ren u ­
meratę  o trzym aliśm y.

P. D-wi Zbyszew skiem u w Magnu­
sz e w ie .  D ziękujem y, o trzym al iśm y .

Zarządowi Straży Ogn w Kruszynie.
Korespondencję um ieśc im y w p rzysz łym  
numerze.

P. F. Florczykowi w H o o p e r -Road
(Anglja). D z iękujem y za  nadesłane  in fo r­
macje, skorzystam y z nich p rzy  pierwszej 
sposobności.  L is t  zamieścimy.

P. Wojnackiemu w Warszawie. Dwa
Ns Ns 26 przes ła l iśm y  pod adresem w ska­
zanym. P ros im y  o nas tęp ne  zapowiedziane 
a r ty k u ły .

Stowarzyszenie Rolnjczo-Handlo. 
w e w Radomsku.

Niniejszym m am y ho n o r  z a w ia d o -  
mić,  źe Ogólne  R o c z n e  Zebr an ie  
C z łonkó w S to w arz yszen ia  Rolniczo-  
Ha nd low ego  w R d o m sk u  odbędzie 
się dnia 12 lipca 1921 r. w drugim 
termin ie  o godz.  l - e j  po południu  
w bi u rz e  S to w arzy szen ia  i będzie 
p r a w o m o c n e  bez względu  na  ilość 
obecnych  członków (§ 35). 

P O R Z Ą D E K  DZIENNY:
1) Zaga jenie  Z ebran ia  p rzez  P r e ­

z e s a  Za rządu ,
2) Wybór P rz ew odn iczącego ,  Asse- 

sor ów  i S ek re ta rza ,
5) Odczytan ie  p ro toko łu  z o s ta tn ie ­

go Zebrania ,
4) Spra w ozdan ie  Za rządu  i K omi­
sji Rewizyjnej za rok  operacyjny 1920
5) Zatwie rdzenie  b i l an su  i podzia ł  

zysków za rok  1920,
6) Zatwie rdzenie  budżetu  n a r .  1921 
7. Wnioski  Z a r z ą d u ,
8).  Wnioski Członk ów .

Z A R Z A D

Stowarzyszenie Rolniczo-Handlo­
w e w Radomsku.

Niniejszym m am y ho n o r  za w ia ­
domię,  że  Nadzwyczajne  Ogólne  
(drugie  l ikwidacyjne) Zebran ie  
Członków  S tow arzys zen ia  Roln iczo-  
H an d lo w eg o  w R a d o m s k a  od będzie  
się dnia  12 l ipca 1921 r o k u  w d r u ­
gim te rm in ie  o g. 3-ej po południu  
w biurze  Stow arzys zen ia  i będzie  
p ra w o m o cn e  bez względu na  i lość 
obecnych  C z ło n k ó w  (§§3 5 i 6 5 s t a t . )

P O R Z Ą D E K  DZIENNY:

0 Zaga jen ie  Z eb r an i a  p rzez  
ze s a  Zarządu,

P r c -

2) Wybór  przewodniczącego ,  
sorów i Sek re ta rz a ,

Asse-

3) Odczytan ie  p /o to k u łu  z 
tniego Zebrania ,

os ta-

5) Wybór Komisj i  Likwidacyjnej,

3) Wnioski  Za rządu ,
6) Wnioski Człon ków .
P. S. Za rząd  Pros i  pp. Cz łonków  o 

l iczne przybycie,  ze względu 
na  w ażność  spraw.

Zarząd
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Piotra Generowicza
w Radomsku, ul. Kaliska Nb 32.

Korzystna lokata kapitału!
P o s z u k u j ę  wsp ólnika  fa chow ­

ca do fabrykac j i  wyrobów ce mcnto-  
wo-piaskowych.  Na miejscu fab ry­
kacji  przy p rz y s t a n k u  kole jowym 
zna jd u je  się p ias ek  I -go ga tun ku  
w ilości n ieog ra n iczone j ,  tudzież  
wody pod do s ta t k iem .

Bliższa  w iadom ość  w Redakc j i .

Lekarz Dentysta

J flN  L I G Ę Z A
WYJECHAŁ 

Wróci w końcu lipca b. r.

DO S P R Z E D A N I A

plac 7-mio morgowy,
n a  budowę fabryki,  przy ulicy C zęs to ­
chowskie j ,  f rontu  300 łokci .  P r o ­
s t o k ą t  przyległy do to r u  kolejowego. 
Wiadom ość  u p. Wa cława F ry ca  ul. 
B r z e ź n i c k a  hfc 2. P oś re dn ic tw o  wy 

kluczone.

Biuro  ko op er a tyw y „ R z e ­
mieś ln ik"  zo s t a ło  przenies ione 
z R esurs y  Rzemieś ln icze j  do 
lokalu  przy sklepie (ul B r z e ź ­
n ick a  6) wejście z bramy 
po lewej ręce.  — Czyn ne  w 
g odz inach  10— 12 r a n o  i 3 — 5 
po południu .

Załoga pociągu 1. 16 „Mściciel" 
w Radomsku

urządza  w e  Ullorek dn. S l ipea  b .  r. 
w sa l i  „ K i n e m f

Na k tóry  patrjotyczną tu tejszą 
Publiczność uprzejmie zaprasza

K om itet .
PROGRAM: 

1) Hymn Narodowy
2) Moniuszko: „Pieśń żołnierza*
3) „Za sztandarem* obraz sce­

niczny w dwóch odsłonach 
osnuty na dziejach Naszego 
męczeństwa pod zaborem 
moskiewskim, przez Jadwigę 
Z. A.

Rzecz dzieje się na Litwie w r. 1883. 
— Dłuższa pauza. —

4) „Wóz Drzymały* sztuka z dzie­
jów ucisku pruskiego napisa­
na przez J  Rączkowskiego.

Akcja rozgrywa się w Poznańskiem 
w roku J907.

Przygrywać będzie muzyka policji 
tutejszej pod wytrawną batutą 

p. Wł. Denisowa
Początek o godz. 8 wieczór. 

CENY MIEJSC: 
Balkon od Mk 100 do 250. 
P a r te r  od Mk. 60 do 200. 
Wejście Mk. 40.
Nie kładzie się  tamy dobroczynności!
Harcerki, harcerze (za okazaniem le­
gitymacji) i żołnierze niżej sierżanta 

płacą połowę ceny.
Czysty dochód przeznacza się w po­
łowie na wdowy i sieroty po powstań­
cach Górno Śląskich, w połowie na 
uzupełnienie gospody żołnierskiej 

pociągu.

ROZKŁAD JAZDY.
Dla wygody pod różu jących  

wydany zo s t a ł  n ak ład em  „Ga­
zety  Radom skow sk ic j *  rozkład 
jazdy poci ągów  o b o w iązu ją ­
cych z d. l - g o  cz e rw c a .  Zawie­
r a  on wyl iczenie wszystkich 
p rz y c h o d z ą c y c h  do R a d o m ­
sk a  i w ychod zących  pociągów 
osobowych.

Odbity na  lepszym pap ie­
r z e  w fo rm ac ie  k i eszonkow ym 
jest  do  nab yc ia  w kioskach,  
sk lepach wspó łdzie l czy ch  i 
k s i ę g a r n i a c h  po cenie 5 m a r e k .

W
Jest do sprzedania

"E l

Maszyna parowa M om oM la
angie lsH ie i  f irmy „ M o n  Proctor ct Com.”  

o s ile  15 Koni
w PAROWEJ GARBARNI

F. G ro i  m an  a i S-ki
Marzęcice gm. Pajęczno.

□ 1  — E l
7 m l o v i n n i  P° rt t z pieniędzmi i ullfl lufl lUliy dokumentami Stefana Urlicha 
z Komp. Uzdr. 26 p. p. Jest do odebrania 
w redakcji.

Tninnhl książka odroczenia wydana przez bmW p - U. w Radomsku na nazwi­
sko Edmunda Krygra z Antoniowa gm. 
Gosławice. Znalazca zwróci takową do 
Redakcji.

Cbnadninnn dokument demobilizaeyjny wy- 
ul l l  duZtUIIU dany z P. K. U. w Radomsku 
na imię Wacława Knapińskiego.

7 n in n łt l  papiery bezterminowego urlopo- 
Aytllgiy wania na imię Stefana Gwiaździń- 
skiego wydane przez P. K. U. w Radomsku 
z kadry l-go pułku ułanów Krechowjeckich.

7 a n in a ł  PaszPort wydany ż gminy Dme- 
adylllQ i nin na nazwisko Florentyny Sroki. 
Znalazca zwróci do gminy.

7 n i n n ł s i  karta  odroczenia wydana prze 
AyillMfl P. K. U. w Radomsku na nazwisko 
Leona Wilczyńskiego z Bliżyna. Znalazca 
zwróci do gminy.

Jest do odebrania mi zagubiony przez
JanaDzierwę z gminy Tomaszkowice powiat 
Wieliczka.

V ninnta  łańcuchowa suka czarna, biała, 
Ayillę lu  na piersiach, wabi się „Lira“. Za 
odprowadzenie nagroda 1000 mk-, za zawia­
domienie gdzie się znajduje 500 mk. — Ra­
domsk, ul. Krakowska 34.

portfel zawierający patent, oraz 
paszport wydany przez Urząd Gmi­

ny Brzeźnica na nazwisko Teofila Szydłow­
skiego z Brzeźnicy Nowej. Znalazca zwró­
ci do gminy.

7 n ina1  dn- 23 czerwca pies Szpic, biały 
OyillQl wabi się „Burżujek“. Kto wie gdzie 
znajduje się takowy niech odprowadzi pod 
adresem: Radomsko, ul. Bugaj 25 za wyna­
grodzeniem.

tymczasowe zaświadczenie wyda-
  ne przez P.K.U. w Radomsku na

nazwisko Michała Matei z Bartodziej gm. 
Stobiepko. Znalazea zwróci do gminy.

7llino1a kar ta  bezterminowo urlopowa wy- 
ay iliy if l  dana przez 17 pułk ułanów w 
Gnieźnie na nazwisko Józefa Janosa zWie- 
wiórowa gm. Brudzice. Znalazca zwróci do 
Redakoji.

n „ n inp b ia ły ,  m o c n y  do opakowania  n a b y ć  
I u |H ul można hurtowo i detalicznie i n a j ­
taniej w ko o p era ty w ie  „Rzemieślnik"' ul- 
BrzeźnicKa AS 6.

Redaktor i Wydawca Michał Świderski. Drukarnia Polaka Henryka Kanclera w Radomsku.


